
NOWY 

Sroda1 dnBa 13 stycznia 1915 r. 

'. Redakcja i adm1nistrac.Ja „E:ow. Knrjera ~ Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszein I-sza strona 50 kol'. ZIL 
)ł;ódzkiego" mieści sill w· l o k al 11 przy 11 półrocznie rb. a, miesięcznie kop. · 50. wiersz łnb jego mie1sce, nadesłane 58 kop. 
lacb.odniei .N2 ~'1- . ·.• · ; '· za odnoszeme do domu łub pr"zesyłk~ pooz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyezajm~ 

~ntereso~ am do :re~akc31, zgłasza~ s1ę mogą tową dolicza się 20 kop. miesi(}Cznie. IO trnp.. Drobne ogłoszenia I 1!2 kop. za wyr&JP 
.ed. 1 I pół do B po poł. l od 6 do 'l wrncz. Ogłoszenia zarniiejscowe: T strona. fit> 
'.1._~inistraeia otwarta od 8 :rano do '1 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miasię~znie kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wie:rs:e-

/'! Adres telegraficzny „Łódź Rurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon Ne 253. lub 1ego miejsce, w tekście 75 trop . .f Ręko-pisów nadesłanych redakcja nie zw.raca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administraeia wypłacać nie będzie. 
--------------------------------------------~~----~--~~~---------------------------~----~~--~~~----------------A~tmtury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyńs~ Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra I.ia.elu. 
!!IY-Ł.'lCZr~E PIUU!'Ull pl<zyjscowania C@ł'cszeń w Rosji, za granicą i w łtrćl. Polakiem• oprócz Łodz:i i ckalicy c!!ane jest Bommiwi 'lłar.nlna L. il!. • .Wetz:ł ! S•!uu, 

głoszenie. 

konjeeżne. Bo jeżeli spote-rz~ństwo 

nie chce dobrowolnie przyczynió si~ 
do ulżenia nfJdzy fonych, to dla sa• 
mego roi.woju instytucji, w celu zd.o-

Coraz częściej dochodzą bycia dia nie} możliwych warunków„ 
do mej wiadomości wypadki o trzeba chwytać si~ środków, które w 
próbowaniu przekupienia przez tym wypadku b~dą uwzględn!One. 
ludność miejscową żołnierzy Wtedy wszelka krytyka byłaby 
niemieckich, znajdujących się nie na mie1scu i mogłaby przynieśÓ 
na stanowisku na warcie i w tylko szkodę; bo na budowanie po-
patrolacb. trzebne są lata; a na zburzenie wy-

Niemieccy żołnierze nie po- starczy chwila. 
zwo!ą się przekupić. Jednakowot należy zwró~ić tiwa-

Każda chęć przekupienia gę, że: u nas ~arówno wyjednywanie 
będzie ukarana. funduszów, jak i ófia:rowywanie od-

~ Wojenny sąd gubernji już bywa sit} w sposób ni~nótrna.l.ny. Ci, 
ukarał ciężko wielu mieszkań- którzy dają, -robią to nie w celu 
ców Łodzi za chęć przekupie-- przyjścia .z pomocą, a dla wlasnych 
nia żołnierzy, inai mieszkańcy ambicji, :intel"esu, sympatji lub wresz'· 
óczek

0
ujat. wyroku.

1 
d , , d .,. ćie kapdr~su •• a :i:iad}o2ieyściej rzuci słę 

s rzegam u nosc prze · tam. g zie :p1emą; z nasz więcej róz· 
chęcią przekupywania żołnierzy, głosu przyniesie. To tez te słaba 

G®bemaitomr. . strony wyzyskuje sie i wy.zyskiwać 
,je należy. jeżeli inaczej nie można. 

Łódź. 11 stycz. 1915 r-~ Korzysta sięi wi~c 1 z nanti~tnośtii 
ludzkich j l:nządza siiz kwiatki.„ 
kwesty„. * 

Przez sąd polowy etapo-
wej komendantury w Pabjani-

1
. cach w dniu 5 stycznia skaza

ni zostali za złodzieJstwo: 
1. robotnik Tomasz Ra

szyński z Pabjanic, na 2 mie-

l 
siące więzienia. 

' 2. robotnik Adam Trysz-
kowski z Pabjanic, na 2 mie
siące więzienia. 

:~ 3. robotnik Konstanty Ko-
secki z Pabjanic, na 1 mie
siąc więzienia. 

Gube!.l'natcir„ 

Łódź, 11 stycz. 1915 r. 

Ob, te kwesty!.,....:cnciałoby się za
wółae zgodnie z ohórem. og6l:no-Mdz
kim. 

Kwesty urządżane :przez Kómltet 
obywatelski eó:raz mniej daią. docho
du, bo coraz mniej -0Sób „mają.oyoh 
znajomości". lu.b dam „o miłaru wej
rzeniu" -poświęca swój czas L. am
bicję na ten ceL 

Kwesta vdęc bankrutuje na riałej 
ltnjL . . 

I jakzo tiiema bankrutowa.ći 
W mieście, gdzie się ruszyć, wi

dzimy oo:raz więl<SZe gromady :te
brzących. Nie potrzeba być wielkira 
·psychologh~m; by ~ twarz,. foh wy
czytać, ze ostatnia n~dza wyrzuciła. 

•--~l.1liilli!llllllfl1i;D~l!iiliSIEi!i!!liiil!lllil!ll"f'm"111-•r1111D1~... ich na ulicę i żebrać .kazała. Na. w}„ 

Katarynka 
miłosierdzia. 

u. 
„C€l uświęoa śr~!iki". 'f~ 6.oWiz\ 

~e:rują si~ pr~ew&2tni«it ~t'ttllri~ i!!•~ 
~~oet.ya:aa h~arąriw&, a~awid'tt
pi~ąesteg6wua.ef;~ete kut)~ i ini· 
~i 'O.nchodowe. nitldtS'y ~it MI1tfmli 
9dące w zgodzie z umorahmt!'łi~m 
.społecze:ństwa jak np. loterje fanto
:we i t. p. 

Z tam. zgodzi6 si~ moźna, a na· 
~ w WiekszGści wy~ad..ków .test te 

aok foh mimowoli si~ra m~ do Trle~ 
szerii ... 

W t•n spe,sób wi~bześć !'ias wy
datkuje 1nvot;r, kt6t• w ~un-;ił ~g61-
n~j twśrz~ póbtne n,tMły; k:tere 
łó hpit-6.ły; ~UB& b.r.ła.thtiG>, °bH
Jft.MYł 1 tł•~ nttknsy; ntny•nj~ 
„J•Y:i!,• in,irsey hrntyapas &rl-4a• 
w~. :iii: h1@t9ttt~ :tlła:iriffpfj-H. . 

I ila l•isrł"11•w1 te Głian. ;;k111..,. 
~a'", riuj~ st• w ~nyw;a~ii 
kr~l'lą w t:uorzu, :n!e nwlllhiia. nM n.
razem od. oiJowiązKu w:;pierania M 
chwHa nęd:!rar~ w~1'łtuł: wfasn.-g:\'J 
wyboru-~ta.Je sie b&zpośrl">dnim pć! 
w&tł•m. · te aiM~łwi•. & ~•ti•ktl 

wrogo oduusimy się do tego systemu ·wszystkie myśli szwajcar-Ow biegn!\. 
kaptowimla miłosierdzia. na granicę do żołnierzy. Franica. dl& 

W swoim cza!=ńe jeden z pt~yja~ · tego małego kraju ma te~ w :i;zeozy-
wistości znaczenie większe, niż gdzie piół naszego pisma podał proiekt 'ila- kolwiekindziej. Granice swoje każdy 

moopodatirowania się, względnie przy- szwajcar .!rnchn, one bowiem s~ 
musowego obłożenia podatkiem lud- gwarancją jego wolnoscL. . · 
nosoł pracuiąoe', ewsntualnie zamoz- . Gdy wybuchła wojna i gdy na
nej; ~yjącei z lrnpitał6w i posiadają- deszfa wiadomość o -przemarsn . wojsk niemieckich prze7; Beigię, p0< 
eej wogóie doohody. wstał w Szwajcarli µopłoob, dziś a"' 

Pro?ekt ten upadł ze wzgJ~dów toli szwaicar.zy zdają się mieć pew-
fó:rmalnyc.h. . ność, ze żadna armia stron walczą-

„Nu'l wófoo nam nakładać podat- tych do kraju ich nie wkroczy, a. 
ków!" nadzleie te opierają szwajcarzy na 

A vii,,;.e :iorm::t1izm, st>rwiJizm, 300,000 zołnierzy, gotowych broni6 
"' wst<;ipU. 

:poddanie się pra>vu pisanemu z ied.- Woisko gotowe jest do obrony„ 
11óo2ieimem żfoittt~N&~enri:.-m praw kat• a. óprócz tego na czela wojska ·zna} 
dego do zyeja. duie się: Wille. . 

Umrzyj i giódu, bo prawo ole Wille jest dziś w SzwajcarJi m~· 
. 7.em, na którego wzrok wszystkiok 

pozwala mi prz:fjsć o1 z pomocą! 2-:i'V'rócony. Nie podobna prz~iś6 ~ 
Um?'zyj, b-v1eb'V' 'ó'ra:\v'u. stafo $1~ iioą, aby ni~ spotkaó si~ kilh:alrrot-

Zl}d„śći ~ ~ ~ „ nie z jego podobizną. Jest ona. wsz~ 
Dla pewnych sfer i nłe!d6:ryćh dzie, w dziennikMh; w oknach wy„ 

os6h komentarz foki moz~ być na· stawf!ych, w domach prywatnych, 
. o~zywiście odno&i ąi~ to d(t 

wet bardu dogodny. $zvl".1jcar1i niemieckiej; w Szwa1carn 

. . Czemze jest dżisiaj Szwafoarła 
jak~ .kraj wyciec;zjek, cel • nodrótujtt· 
cyc:h ze wszystkich częś6i świata, 
oi:ia Szwaie.arh1. „~3ozi;y'tów pfońąoych" 
domków szwajcarBki~h~. Nad p_yta-
1\ieiii tern zastanawia się korespon
dent pewnego pisma medjolańskiego 
i pisze: . 
. Obecnie ji.Iz sezim zimowy uwa
żać należy w Szwajcarii za zepsuty 
.Zuf)eł.ńie i ni!.dzi~1e właśtiieieli hotelów 
ża zniwM2ona. 2l i.\j'JD,t1d~m bardzo 
l'!ieHoznyeh f.ylko. mi&jseowości, po
siad a.iących na wielką skal~ urządzo· 
ne stacje kl rmn:o/,cznf!, gdzie garstka:. 
rości przybyła, \VS~fjdZle Indziej p&
panUi4 pustki przeraMjąee. Tu _i 
owdzie spot.l{a6 Jnożna przybyłyoh 
gości z Austrji lub Polski, atoli wiel-: 
kiei kljenteli, kljE'>nteli augiel~ldej i 
a1'ner:rkański4J britk ZtitJałnf. 

W za:rn;an t;S. to C'!edz1enne ł't,.;ejet--
8.~aj~ pr.z-ez S.awa;eat112 długie pociągi 
whui~ce zbi@g6w belgfi~kfbh; · mie!!z• 
tlz~ !rl~ vt tyeh 15tH~1~r;n.eh ode tr&I'ił.· 
wa~y hhi•i 'i b1ł!'e1. l :fillełlfJ" ~t.i 
~11:- J..n dl'~ pet @l.tanm 'a'~• 
eblad..,aaoyci. t.munif>l\ i a~t łil\t 
.t!dt w1 w&t••;rtti. aa ~ni@1ł, a. iu1 
PQtemnra~k •ffhłwytk N.r~•~,\ 
kjtnot.r *9hnft9!d•. 

J.111l4 ~'hlhl'łlti it1ll'.1til'J'. Y6lł11te 
veiny; 1loell!iąe•; eię :aa. il~niuełt, 
~mob1112io~a6 e.Elt!tO tltmH l tlł m1>bili 
zacja ko.;:;.fowała go półtora miliona 
dztf'nnego wyd11Hm, ktnra dziś .zredn 
trew&na xosmu~6 ~o pułow~. 

.Pomi~zy arn1ią a. ludnością jacrl 
tutaj lłt&s'lluek łiardH aerd.e~ny_, 

francuskiej usposobienie ludności jest 
inne. Wybór głównodowodzącym 
Willego napotkał tam na trudnoścl; 
gdyź francuzi chcieli w jego :miejsce 
'vybrać· Audeonda. 

\Vo bee .. · popularności, . którą cie 
$zy si~ Wille w Szwajcatji protestj. 
fri'rncuzów nie miały podstawy. · Oka-. 
zało się, i;z; wszelkłe :podejrzenia po.o. 
zostały bez echa. 

. Wille posiada w całej pełni kwa 
lifiintoje na wodza, trzymając-ego si~ 
dafenzywy: .iest spokojny i ogif2dny. 
Jako wódz wojska. które, leżąc na 
ziemi, bronić b~dzie kaZdego most~ 
lrnzdej doliny, krok za Krokiem moż& 
on stać si~ straszliwym kunktatorem. 

Wokół WOJDY· 
Z'ap!'zeczen1e uTZfldów&. 

Rosyjskie sprawo2Wanie łttz~dowe 
a Cinia '1 styozn]a głosi, te rosjanie 
a.ta;kowali wieś Briozowo między 
hza.snysz&m i Mławą, prawie zupeł
:ili• !l.inox~c llu1.jdUji\et 11, tam woj~ 
tka JtieMi»ki• i Eabie.r:t1~ t&~ tit 
nie.woli. 

WhtiEHnM6 fa jKt tm;rślt'H!l 
lfiń Bn&nwo 111ig-d.y :illi• była. a
jtill Jl'Hll Wflj11.ka niiuainMł. 

Ji'At.miut w :BOf11 :I 5 H, ~ riN 
etl'!ia. znajd ująee się na drodzei 21 G!"11-
dusku B 1rnrnpanje rosyislde wyko· 
na.ły atak na wieś Borzyoa-Rozws.· 
d1~ który został jsdna.k odparty. 

Z Jti&'A'łiHkhri 1treaT tanie:in. 



„ - ----·-·---~-~---· 

~· -- . - ------------~·.----~ - ~ . ,; . • .NUWY-KURJER !,ODZ1II - 1015 roku. -·----·""-"""""""'™""""'=-"""'_._ ................... =------...:-: .~--~~~~~~--~--~-~~~~~~~~~~~~~-~~~ ~-~-- Tikuchniarob~ci~a (Wó~ jest 1 MłniG:tz, natomiast ani jednego N a froncie z .ach od n im. l-Z:Jstępnle pod obrady oddano C""nfic::Tni rir. 79'! przy .związku zaw, il. 1·e w.,.1• "to do n· 1· e "11• · srn·a wę r;rz~ml ułu z.boża, yrz;rcz~:i? \_„_'.~'~ ~· •. , .. :r;·~' ot~'arfo dn. 5 naźdz1er-. "'v.. • · .w,., · . N.1' zacl1.odn•.'.111 ",. l,n"U bo" .. u-1-,isze · 1 
· \~ ·r::iL-, •· ,,., -" .1: 

k •• " "- to7.piilrz.Oll0 \•fd'IJ Wie1U mrynow ... T',·'.,lr~~,1~9l4 "r. do dni_a 1 s_tyczn.ia 1915 Rosy,JS Je straty me mogły być .. ~Parole"-nie może już b.v6 mow.\T, snl"'l \'"ie tei ni A ur·l;vc<> ln r.•'1 n 1e deC_','- - n d tl t k t t . d ·a. +· L""", · , „~ ~ „ . r .. oz:v.·nna była n1 69 1 :v ciąg e-~ ons a .0:wane z powo u. pa aJąc,ego o ofenzywie, podjęte) przez .1r!1nrn- <lu'jącego j ndlożono ją do nasti-;pna- ao· czasu wydała 6,010 ob:iadów płat-~niegu. ; . . . . zów w tygodniu swiąteczn;vm. Jeżeli g:o Jrn_siedzcni11.. . . n ~ t !.. ół 6 889 
' · A - d "' ~ _ _ k n- "·' '"'vh i 829 bez pia. ;ny.on, Ol?; s~ , · · , l . 2 · praw..ią ]est, że gJówno ?wouzą•~·Y w dv.ls'.6,rm ciągu podse cJe po- o'b' 

1
.adó·w, a przee1 ę~me dzienme .10~ h: , ,D ac Ze g O . .· : ;.atm ją, francueką Jai"fre. alrnJę tę pod· · !'l'ZCZe!TÓt; ne nt· rze1:hLndnły swe spra- - t 1 !> ~ f -

· · · · ł l - - " · b'a.dr'ivv chleba zuży o ,..,2~ un,., "Vossisohe Zeitung" zaIIifo§z:cza ją nie z _w~asnet woli, !~cz na ,8 w- \YOZdania. za' obla.dy wpłyn~lo 190 rb. 24 ~op, 1u1st~1rnjący telegra111,; otrzymany fo,k żąd~n m~źów sta:rn, 1 to w;r,· 111.ez- W podsekcji taboru przewoz?- w:vdatko,vano zas 245 l'b. 88 kop .• przez „Daily Telegrapłi~.:. z Piotro- n:e ia.ng1eisk1c1i,_ dow~oi!o to,_ że oc~.- w ego p. Groszl10wski zaznaczył, ze de~"'.1.iC~". t vvynr,si więc 55 rb •. 64 kop_ P-todu:.. . _· :'... . . ··m.ał on należym_e s1_łQ swr.1 a.rm1.t JJarazie ~1,raca jest bardzo trudna, " 10 b 
~ d d J ł d f d 7.'•:iaz2k zawod.nwy wynosi , r ., 

„Ro.Z'patrn1ąe og. ólną sytuaaf~.'wo- · wrn. ~ąo o. r a nie, 7:.e .ra. ne1!~~1 _.n 1e Ieo7. są pi·zed~ięwzięte wszelkie śro - ~· • 1 h 50 r" Per 
' l d ' ł h - ~ • J l . . Z łrom1·,..-.:a miR, .. dzY rnc~en_na- u. . -
J'enną, u. znać_ n.a.M.Y arzewag~ ,mem-, Z. 01a.Ją 1H'Ze amau lfOilLU Dlem;:~e- }d Je.u owecnJe·i·szej dzrn.a !:10SC!. ·a- ~ - " 1 k b t --h d t <1+; o l · sonel }ucbni składa s1ę Z 3 o Ie·;} 
ców,. poc. o ząo4 s .ą , że Niemcy;ł.JUeg · '.warto wiele kontrn dów, Jećz; pne-dzit}ld 'dOskonale :rozwiniętej sieor Oo si~ tye~y; pos~czególnych ·wóz wobec braku koni jest niemo- j 8 mężcXzyz~'uchu:ia robotnicza (ui. :kolejowej,_ prędzej są. w stanie mobf.:/;wnlk na zachoc~~1m tereme 1~0.ny~ to żli wy. ) lizować i przerzuc_ą.ć wojska, niż'.~do.w:odły one _sHy odporneJ memcc•w. : \V :podsekcji kontroli młynóvi' !.'· }';1:iljonown, fabr. Steinerta„ . P!'ZJ 'Rosja . ...,, .. 

1 
';. · Spók6j panował '!" okręgu Nfei;i- Głuei,snw.n oswiadc.z•;ł, że w mt.v111e związku zai.v. mu~~rzy „Łączno~%. 0.~ D

. , 1:;;.: • • t y N • t t ł . " ' txd'J''ta a'r:ta 2 i:stonada do ,„ma i 
op?i.ii1 '1i1emcy ..są panami sytu- ;por·-:- pero. .a.oll'.nas oc.zy a su~ mi;.;jscow vm znajduje się 147 wor1;:0w · ,„ · I:' ł d aeji we WschodniCh i Zachodnich w dnm 4 styczrna zawzi.ęta b~twa na· razówki.·· \Vobec jednair 1.n·aku koni stycznia 1915. r., fl;1nkcjonowa a "n~ P · h, · l t ~ · w h · i16łnoc od Arr z "l te b1twv t' · 1' "ó K ·t Ll.9, (ir.u.ch1.11·a.·.1est meczynn~a· pod_c."~~ 

. rusac .. ,Ja ro ez na ęgrzec , me r . a_.s. . aw., tt . :·, :."". 7.wieziPnie ma1d do s1cni:L w omJ ,etu - c ·· „ . d „ ... b ;. b 1.. • · czyły Slf\ l'Ó n "' "'" A r on eh l rz - ł · ~ "·';, n,t) i w cw,2'..·. u tego cz 0,su ~ Y a.a 
moz.e . y,u mowy. o .. szy 1.Jem prze- ;. · ..i_ - w ie:t.1 " 1-!. g a · C'.':. 1est niemoż1iwern. \V tymże m ynie - • - · v · • 

.. . "; - - . k' h ' d. 1,..onano SI źe fr"! CUZl Z ne "D 1 ,. ' "."'.,~. ;;, -0~",·f:,,_:i,. •)W \_)ł:;.tnyeh i 539 l8 pro· 
rzucanm WOJSAt fo-sy1s lC z Je nego " ę, "'i · 1' .~. <i '3,; • zna1duje sit/ z,m1mrny zapas kasz v. o .u " ' ~ Jrontu.·1ra d~gi. S~-tuaeję ntrudnia stemat,mrnością tl~konyyrn'i ataków.. Postanowiono J-:a'.ą{~ się Jrnntrolą cent) bcizpłi:ttriych, ogtł~m ?,395d ?· jeszoze fakt;'.Ż~ całe Wschodnie i Za- w okolicy na zachod oCL ~rgonów, próbek i pr:H~ent!;wego określenia biadów. W ciągu_ ~s~a .O~E_:v ~Y:go !1~~ chodnie );'rusy zamienione zostały sby .w te_n sp?sób udnremrnc posu · czyste· mąl;; z przemia!u zbożu. wydawano pr~ectębmeł z~enme ~.b i;: jedną twierdzę niezdobytl~. Posuwa- wll:me stę niern_ców w Arrronnc~i. ·wreszcie p. Hoffman odi·?',ytał obiady. Za obiady wp ynę10 21~ r -1Je SIQ rosjan w tych okolicach jest Większe znaczet!Je ma f~kt zdobyma snrawozdan:e z dowtezionych towa- 32 lrn .. p., wyd<1t•:·:n'l-'a?o zas 210 ro. _96 ł d · t· d- i t. 11 d · k' rO""ÓW strze' kr h S n 1 " • d !·n'n ;i„fi('r.t. '·· '.·nosi 64: kori... V! hn-
;'ll' ZQ. '!htU, i:uone .:Pe .y ro Zltl 1 •• . tec ·· c. 0 a ri. .. r6w do .magazynów Komitetu_ .na pe · ·""", <.i~···-„" · „ · - · 1 tura.ln''ir · ·· tu·· ' 0 Sonain l"~'Y n11"dzy Ar·'·onatnl 1 • 6 b 1 l · ,,; 8~nozo<:it:i',:" cibev"nie 38 .. r .. b. 06 ,mp. 

n~' ,Jm ·1„. sz cznym. pOLl}g m . . . "'" -·• . .1:1. s st,t\';'Je w;;:;:-'.ągw ucrn_ter.v:Jnycri. o, „ · ~ - ""' Jinji obronnych, ale też dlatego, ze -l{e1ms, n~ północ. Smppes, tylk? "~ Rozpatrzono prnśht; St0w:.u·zysze· Zwit1zek: zn.'wodowy wpłacił ~o rt. 1;iemoy .mo~ą w każdej chwili. za po~~,,.-od~~głośm. l~ lnlopietrów od wuznf:l nia 1iau<-7,vcieli chrześo:an i uwzględ- Komlsia. międzykuchenna -:- ;>0 re. mueą :potró1nogo systemu kol~Jo,weg9;· i1n11 kolejowe} Verdun - Cha.lans - nirvszy żą0daliie postanowiono zapro~ Per2ońeJ kuc.henny składa s1ę z 6 o-0\~·z:m,oonić ka~dą twierdlil~'"'. ~ "'Paryż. . . . , ::ić deleR"atów teg·o sto'.vnrzyszen1a ::::ób, 3 mę''czyzn i 3 kobiet. . · . . ..• ·.„ W zachodnie1 częscl Argonow do współpracownictwa. _ (t) ~~~~y-~1\iJłY. 2~1r!e~z;;:;e. . N ~:::fł'.:,On Ol e Wsch od n I fil. zdobyli niemcy szereg olrnf,"_ów. Silne Postangwiono zobowiazuć komi- w Łodzi wyczerpują Si~ l w~1·ótc\. · W «istatnim .nr. niemieckiego u- były .ataki fran<:,uzów we wschodniej f:ję nrzerwstek na wywóz towarów, może nash.ni6 bruk ich kompLetn;y. tz~dowego pisma wojennego, „Pa-.---~;~,~~l Argonów. aby \vyrln.ła je pn vorozumi0niu się Sph·yf,lJ::1U r al!ro~o\u m~ejSCff\\'i nlJtP· tol~"1 organie urzędowym gwiązków · r; sekcją zaprowfnnt.owania inlastn, by Jrn.rze dostaó niguz1t: m~ mugą,. po-wojennych, znajdujemy ń!lstępującą" · 31ie dopuścić do wy·~·ozu tych rro- mim" iż novr""Yhili swoich. komiserr (lc;enę aytuaoji wo.je1rnej: ,. '1Ru1111~!3~~ . duktów, kt6ryi:::h oraK w ;11.eśd:". tÓw do in'~ych !}!liegh}szych mlasi. „Na wschodnim placu boju dąią- ~llf"Uftdfi~S Usfanowi'.·IlO gn :z.in.V :1 a'ęć: dh l\forBny, e·teru, ŁBnz:'ny, p:lzostałJ .ca kti ·warszawie armja niemiecka dąc.vdowania r•odań <id 10 do .11 ra- u;ewielk:c już t:ylko ilości. Srodk: ~dobyfą. ·Jdlka doniosłych punktów , -.(f) f{emiteł zapi~-;~11 ;~"f?i„ HO, dla· przyjmowaniu. ófcrt oil kup- o·•"t"UT'''ovre wiec· banc.aże, vmta.. oparcia."'rosJan włąóznie z o.kręgiem łowairaiia mi.aistai. WczL;rni pod ców !id 11 do 1 po poi., r2;;ztę czu;3a g-~;aL st'~~Hi;7.;•v"'i"<E1~• .:_doc:llodz~ do et\; l'Zeczki 'Suohe,/, stanowiącej do11lyw· przewodnictwem prezesa p. Stunisła- na pracę wewnętrzną. .Podania win- ni':lbywałych. ~ ;\ l3zury.'Nad rzeczką leży miasteczko wa Sil bersteina odbyło się piertv::ize, ny byó w dągu dn ln. składane u woź- (r) "i?§ sf:llii'2rwlie mr.H•r~8r<m©@'C.;,,,,.'.: -tejże na~wy, na południe od Soch:i- rzecz.można, posiedzenie gospodar· nego Komitetu. W o:c:atnim ogło:::z,miu gube:matcre. ezevrn. i na l)ółnoc od_Bolimoiva. ;. cze w sprawie zaprowiantowania mfo.. = (k) z i!us~:hemi 1l"e;JJ2t~z,'J„ 11rze·i.; omy:i:ke była mowa o mchu dt. . ~aki rosjan W: okolicy, Inowłodza, dą· sta, które, ze względu na obecny c:zych. I lrn~hnia robJtnicza (Pół- naoełniania 1nateraców t. z. wildh„ar-. i;ące ku ·utrudnieniu riiemcom drogi stan ekonom:czny w zaczątkach nocna nr. 19), przy zw.w.zku zaw. \Yiaściwie zaś chodzi o t. z. Viald'ila. Warszawę, poZądanego skutku svrnich mjeć może wielkie znaczenie pielrnrzy i cukierników otwarta dn. haar, co jest trawą znacznie dłuższ~ 'ilie odnJ,osły. f, w przyslośoi. 16 sierpnia 1914 r. do dnia l stycz- od travvy morskie1 i co rzecz;·wiśc~e ,, ,;Na s'krzydle, pól~dnlowem toczą Prze~1ewszystkiem obradowanri 11ia 1915 r. czy una była 132 r.!ni i w do wypychania materaców jest żąda„ ~f) bHw'y· nad Nidą vi Polsce i Du- nad najwaQ'.nie1szą w chwlll obeun: ciągu tego czasu wydałn. 8,869 obia- n.::m. łiajcem w 'Galicji. Pr~eciwnicy stoją sprawą spekulacji, dążącej do zwyżki dów platuych i 1,532 obiady bez'Płat- (d) Z §e~i::~i~ IDZ'!te~~~"i;iG. Na o-. tu pr7.eciwko sóbie ·* · umoenionych ·oen na proiiukty najpi~r~sze) potrze. ue, ogółem 10,401, w ciągu ostatme· statnrej 1rnnferericJi sekc.)i z ~nauczy-· ~ozyc,jacb, jak w pqłnocnej Francji. by, b~ez któryoh najbiedniejszy obyć go tygodnia. przeciętnie wydawano cielum: szkól miejskich poczt\tkowyc-:P Jak dłu.go rosjanie zdołają ut:i;zyIJ1aĆ się nie może. dziennie 133 obiadów. Wpłynęło za powzięta zostata decyzia, na· moc:f :-}3!C'} na tych pozycjach - zalety ·od Stwierdzono, że w ostatnich cz,~. obiady i chleb, którego :nż.yto 6,289 :rtóre1 nauc:zyde.le S'l,1-;:ół rnie',:0tr\6r„ ,;wyniJrów walk w o]~olicy na zachód sa~h zauważyć się data dzfałalność funl:ów 502 rb. 80 kop„ wydatkowa- zobowiąiali się złączyć. drugi i trze-,(ld ·Wisły środkowef . .. .. . .handlarzy na zwyżkę cen soli. Po. no z1:1ś 606 rb. as kop. ci oildzia-ty szkół i w teu sposób zwol- · ·.w Galicji front 'e,nstr}ac-ki ciąg- stanowiono więc na wc2;orl• :::zem z~„ D·,f'(.'d wvnosi '104 rb os kon. nić choć.by .;edną siłę nauczycielską 'l'lie się.cod Dunajca. .wzdłuż Białej a~, braniu rzucić nil rynld łódzkie d!n Zwia·„..,:r ;,:iwodowv aETrnował ss rb. na każdą sz1.:ofo którym nast;::ir.i"' do Gorl~c, a stąd ~o Karp~t, S_ilne a'."( sprz~d~ży, d~t~Hcznej po sldepikach -KÓnus;a między~kuciierrna 50 rb - nowie rzonvm bedzi.e utworzenie •~ t''-'!aki ros111n. w o.k?hey <;łor]J'.e i prze- ~1~0żhw1.e na1w1ększy zapas soli by Personel !rn0honny składa się z ss ~vadze~ie ~ddz 1 iłu dla dzie:.:i·aoalia łęciy dukluńsk1e3 odr$~oono : . .i~·wiel- n1eucze1wą · spekulację handlarzy kobiet i 16 JJ;lężczyzn, pracujących betów, ]\tóryL:b. Ezkoła dla lm~ku miej~iemi dla. ·nich stratami. . · stłumić w zarodku. na zmiany. sca przyją6 nie mogła. W ten s;10' ·; :-~) ,„ ,, ,,.>. ;•· · ' · .. · Jd strzelecki ei ! Zdrad:6ił sil2 kur.}er- Odgarnął włosy, spadające na ~ : ;WiitTOR GOMtJ:LICKir · %:owy fogogryfista!... czoł9 - energiczniej ciągnął: 
(!;t h - Ma słuszność pan Zygmunt;-! • r c ;~~ądzH . z powagą, pułkownifr . ;-; &-. Ili · •t-. Date: ·była feralna, lecz ,_.dla 

. ~~[' · ~flanu Jo1m.urskt1;. . . _ , ?. niph. . . . ,:,•A~""ć· · ·. • .. . . ·-. '·<·· ., ·''' .. Zakarbowah sobie 1ę c1ate ·w -pa_ mw.a:łruJący towar~-y:ęza ·p~~~st'h '.!r.ięci Ct<s~11ar i DJ•i_1'.r;.; idt: m·zc·~ozma.w1ać. Zapano:wa•a p:rzylrra; 1:ue- ;.pomni.ano tet. o niej i w Piotrowyrn '.ą>OkoJoa, wyozeku1::tei: ci.sza. _ g!odne. A_ m.me, gdy o_ niej myślę, . .fJe.·:·głt;Jf,JY .trw~~I me .ponowiijr e1?pło robi się w. serc,u .1 ja~rw ~v gbtn~„~4.:· I~~tJż N ch~~h ~łowik_ powró- wrn - choć to .1uż trzydz1eśc1 dw::i ~h dp ~zerwane}_ ,p1o~enk1, żaby Jata od owych ówuch f.rzynastek mi. 4(1.~W!~h psa!modp lękllwyc~. nęło!... 

Spieszy za przeznaczeniem odważny 
(Łubiński, 

I· Czarnieckiego czcicieil niezgięty: 
[Rybiński. 

Z:rązu noc„ później ciemność-, w końcu 
. . . [mgła ąprzyjała.„ 

Zgipęiw-. pr,zod.nl:e czaty, nim ryknęły 
. ': .. · ·.. . _· ·.· f dzinła. 

B,~gh~t zdobył okópy. ZamiA~ianie 
'.~· .. ,, ... .. . . · (i;rwoga 

Z .kUlru stron na padłego przeraziły Ocłttęła sH~ t~t kompanJa przy p k • · · '\,gnisku_ · ~ł o cze ~Jmeż, pułko;iv?iku .... - Wkrótcę;;. · ~ Zifa:rrooo .• :.L: zadzwonił z~ba- wtrąci przemąg!e rze~wie7szy .Już ; ·Dalej riie pami~t.am ... 

[v,rroga. 

rni•literat. d1 literat - Trz:yd.~~esty pier·,1s~y mar- .. : . 77 Ja pamięta]Ji ł - wykrzyknął · Pułkownik w odpowiedzi zako- C". - toć to, lN>'' dobr:r.e pamiętąm - pułhpwnik. - I jakże mógłbym nie d row ł Dem be„. t ,r;; d men e a : . · . . . 1 • T k D b "txr· Jlr' W parnię .au, g y w dzie:ń po zwycię-. J#. f · ·k T ,.·x.>:.·:·;„,·/ - a, . em e·.vvle Ie. owyrn t · b . - 1:1ze ... „manier a .. ,.,F:,-,·,··::.;; dniU porl ,6; , , „.;.,p-', .~.„„ ·' 1 .s w1e wszyscyśmy \:'o ozie te wier-Ktoś zna]itzł W: tcirh·e c1ileb i sło- k' . . "\1
. in•e "'v <•ft,_ g':".'Y" \\ie· sze <czytn.li · ·na pamięć ich ·się 11in~ w~~~mną. Zagqziono tymi przy- re~zwyoięst~e!ll uswietmone. . uyzy:li t ' smalrnmt nową koleJkę. Ogień pod- . P?czekaJcI.<>:ż,.. _-poGzekajcie.„ ... ·• . , . 1 aycony znów str2elH wysoki in, tańcu- Przypomrnam sobie _Jalneś . sti;i.re ry- Wkr~J_ce bory, kryjące l1ory ~ajezd-jącym :Płomieniem;~' - my - sz~o~a, ~e nie ~ick1ew10za - , ~. • • . . . • [nic.ze, _ .~Mh.cha.jcfe, :panowie,-ode- o t.ym !i.nn-! I o .t;tm t~yum:fie. Na.n· Wróciły wolnym wz1ę~e oezbronnym Lwał . się pułkownik, wygodniejsze czył mme ich OJ<}Iec meboszczyk... , . f zc1?\vcze. !?rzybiera,jąc położenie. - Opowiem Monotonnym głosem zaczął: Męstwo .zyskało d2:i!ała! prc:cz, zwy-:wam hi~Mrję o. strachu, jedyną z Noc . była, gdy pocichu, na po. W d . . . [mę~inch. wie!1ców;. :pewnością w dzH1jac,h ~·ojen.„ . [moście z siomy, WUC·h dm_ac~}zrns1ę0 ~1} 1.:ra1u . Słuchacze pr~yJQlI. zapoWied~ .z: Za okopy wojenne przewie;-; i ono D ·.~ . [1_ t~. ,,,1_ącz:n~ch 1enców. ~crnchą. P!!łkow1!1k w1ele d?św1a.d- [gromy. . Zb p1ęć c.hClrą.,;wJ, Cloc:,.7~1.? w~k:·ze-_.'};ywszy, wiele miał do opow1adama. Nic nie zdradziło wrogom tajemnicv . . {sZJDfł vVarsz<.twę . - B1ło ~ 31·go marM 81-go ~cHt?f. . . [planu; Szer.z~ woflza. Polaków i. wojsk poi-. - OJoł 1 - pJ.OJ:ePW&ł ktoś plskł:i-· Odp&oZTWiiił na. Uittraoh Dybicz t~a [~kieh sławę! Wle Z, pod .kr.zł.ka, - odwi:6cić te . . . [Bałkanu. - He, he,-zaśmiar się piskl1w1e eyfiy, a b~dtt, d•ie tr~a.stk1, Feral- Wódz czuwał. wała,ć w sereu oi~żkie utajony z:o knem łrn;in:r pan Zyg-.na data l. . . Tpowołanie· munt.-Po:-r:i wy·echali" t rymami-. - Brawo: Zygmuś I - zaśmiano Lie~ne wojska na pr2iyezfe rozstawi~· czy wolno :rnegdotyscie popisać się .nv dokoła. \~ :rlai&D UYIUO •··· 4u.rł- [SJ>Otk:ąnia... anegdotką'? · 

. ' 

- I owszem~byle krótką i za 
bawną. 

-' Geismar, naizaju:trz JW bitwie„ 
złożył Dybiczowi raport: „Mnm honor 
zawiadomić wasza feldmarszidko•gs]rn. 
mość, że w dniu ·wczorajszym wof 
sko nasze ze sztandarami i całym 
korpusem oficerów na czele, weszło 
do zbuntowanej \l'{arEzawy-nle, nie
stet_v: bez broni i w więzach" Dybicz; 
slrn pać go chciał-on się tłumaczył'_ 
źe to tylk) zwyczajne w tym kraju,. 
niewinne prima aprilis. 

- Panie pułkowniku! a pańsk~ .. 
historjaL 

- Ano,. słuchajcie. Służyłeu:i. 
wówczas w :piechocie; byłem podpo-· 
rucznikiem w ósmym pułku 1ln\Q0 

vrym. Możeście o n1m słyszem Ni~ 
tak głośny, jak czwarty, ma jedna!:: 
również dobrą kartę w 11.storj:._ 
'iNódz naczelny, zanjm zdobył jeue
ratskie i::;alony, był n!J.;:Fym szefeuJ.. 

- Skrzynecki'?· 
- Tak. Bigot, syba1·y_ta, -pysza.~ 

łek ~ miewał wszakże a(\ ~.f:" CU wilr-: .. 
Dem ba Wielkie stanowiło cpogewm je . 
go m1htarneg":i genjuszu. Odtąd ce~ . 
f~ł się już ~yl~o. Poprostu: pvzer?-:
z1ło g; o•fo1'c:·si0ne zwycięstl:vo, uczu(' 
stra{lh przed własną wielkością, któ
rej nie spodziewa{ się, k!;órą upatry
wał gdzieindzie;, mianowicie w dy
plomacji... Pod uciskiem tsga stra
ehu pozosfanvał do końca kampun)i i 
do końca życia.. Ucieozld przed nim 
szu.trał w de1.tvoeji... To ł."ównież 1i•'
kument, stwierdzaiąc.y moją teorję . 

- Nie o Skrzyneckiego przecl.,,,; 
tu ohod~i. · 

(Dok nast.) 



s. 
,ób szkoły z?-o~a'ą prz.v;:i;r.rm_l&_ 7,;1::- rn·. BO, r•obita została przez swego jakby w Z\\i~zek, zakupuia; wszelkie 

. -.l:ią jjośó dZH'l~I Jdóra ~;o dzien az1- męża tak n!elit(}ściw:ie, ~e utraciła przywożone do mia,sta produkty. Ko
,je szy pozbawrnna była nauki szku· p~-;;y~omnoś6. Lekarz pogotowia u- mitet ob:vwa.telski spr:.ws, ·drożyzny 
-q;,i. o.zielił pobitej doraźnei pomocy. . bynajmn}ej n~e interesuje ~ię. 

· !d-1 Ze !i\bnll'arzys.ii!em;;ia te- - (f) ~'or:z:ucoaly- łup.. Nooy Nędza w :m~eście .je.,;t wielka. W 
cl:m\i~lnv. W nad:·hod>;:;ący piątek wczora'5zej na rogu ulio ZawadzldeJ od1e"W'ni żela.ta „Milowica" pracują Pra$a rosyjska o bitwach 

w Polsce . . rJ ; 1 ędzie :-'ię zehr~me członków sto- i Za;·hudniei. milicja zatrzymała e.zło- po tr"-Y dni w tygodniu. . . 
·t•··-7,y,;::ze• ia techn i 'rów. W!f' · 1.1. niosącr~o wo:r.ek napełnjony · M]ędzy .K oroltetem obvwatelsknn 

· i."_:_~ (s). Zarzą;i8. ~wiązku zawo- ro;,-u.rami kolonjalnymi, pochodzący- a prasą polsKą powstał IieJeden juź BERLIN. „ Vossische Zeitung" 
pr:r.yfac:;m następujący telegFam ~ .~owego rob. przem; vnfknrntego ~ro- mi widocznie z kr~dzie~y. Zatrzyma- konfiikt, · · . 

.,.1 swyeh delegatow J.abrycz1,ycn o ny, :porz11ciwszy łup~· zdołał zbied?i.·· Prasa miejsc.owa. dom.a?'a si~ od 
„,\' rot niesprzedanych m«re~. Jest· - (f) Zagiinoime ~ziieci. Wy-- Komitem, aby zasla.n} _ pan'"1'Y war
•o rzecz nieodzowna wobec b~::zld~go . szJy z domów rodziców i więcej nie fościowe i otrzymała strąd s ~m:r zu· 
• 0 ;.-minu zebraniu roez;;ego i i;;ou:e;;·ąwr.'iciły 7 ·letnia Marja Jarczak (Cr- żył na zapomogi dla lud1Lsc1 ni eza' 

Piotrogrodu: · 
"W ostatnich komunikatach ro~ 

syjskich ośwfa.dczahi,: 

(:mości przepro,vad~en:a ohach.un- giel~in1~ 4) i 11-ietma Cipa Bi:r;:ll·. możnej. . . _ . 
':u pozostałych m~r'"1~. 

1 
~ owe1g (:Urewnowslrn 16). - _ :·\ ICom1tet zamierza załozy6 „włas-

„Na całym lewym brzegu WisJ;r 
trwa zacifjta walka artyleryjska. 0-
fenzywa niemców nad Bzurą trwa w 
daiszym e;jągu. W okolicy tej niem

- (f) f'eF:lSJa :,:;"' ~sJi:n"2y„ - - (f) ~·:radz:iione mię'!!f;o-.;::.~, :·_, ne" pismo. 
7na;dutący si~ w kr_-, f;yc?n;·m _poh:- Mlliciv. oby:. atelska aresztu wała/nie..;'.. 

. c:'f przeszli Bzurę przy Kozłowie. ..:,..~1~ urzer'ln1cy kolei :iaur.: czno:łódz- ia'.i:ieg•) Bolesława Kowalezy.ira 2i "\VOr 
i.:iei zwrócili sit.i do l>?m1~etu ob.".: ·klem~ n::-ięsa na plecach. Jak .się o.ka'. 
ą>atelskiego o wypłaceme im pe1<-:>"Jl zało 11H_~so to zostało skradzwne W.·i, 
:r,aległei. Komit_et uw~ględn~ł prośby_ Knm1t~:r*yno.wie z_e skle.P.u_'rzeźnfoze~< f;fQ';~~aehfiiws:?ca operet!:ra 
niektórych koleJarz,v 1 pęnsJe im wy-.; go JanayMa1ewsk1ego. , ·-,.. 

Teatr i Sztuka. Bisku11im. Bitwy w okolica.eh. Raw) 
trwają dniem i nocą. Udało nam sl~ 
znów odzyskać część utraconych o~ 
kopów. Na południe od Prnoy tocz~ 
się walki o folwark Gaszek. 

"'l!aeił bior0,c. od nich zobowią~.;ania,; .'< ··· - @) ~lila~ezt~ny· ~2óll'!Z!;'!El!rt: 'W Pabjsm!ic&ch. 
313 P?' unurm?waniu ~;~ stosunków'' W ~an.cel~dlIII d~ielni;;y mkcyjnej W nadchodzącą sobnt•} t. j. dnia 
~ien1ądze zo>:rcaną zwroóone. znajduje sH~ znalez10ny paszport na Hi-go stycznia r. b. p. PHawa Ozes· 

- tf) ~~~r~wa illr;J1ków. W imi~ Hugo-Rudolfa Marksa. ławski urządza w sali Domu Ludo-
O bitwach · w Polsce· donoSZ!} 

pisma piotrogrodzkie: · •·· -
Jniu wczorn~sr.ym sekc1a brukowa - (p) Przy pracy. Na ~blcil · wego nader za0mn'ące -pe;;edstawie-
4\:omitetu 00:1watels1;:iego przystąpiła Karolew, kolei . obwuuuwe„ Ge;i:;ar nie. Złoi~y się ua nie melodyiv.a ope· 
.io naprn.wy bruków na uliey Wscho Frenel, robotnik, zajęty naprawą to- retka Otenbacha „Pła~zlrn. LSmiesz-· 
'.!niej w okolicy ul. Kami.ennej i od ru, przygnieciony z~i:itnł .s.zyuam!; ka" z gcścim::ym wyefąj?em -pierwszo-
3re(!,nisj do Północnei. Robotami przyczem odniósł usz.i>:odzeme · pra- rzędnych artystów Teatru Zjednoczo
ti:J eruie osobiście p. Zygmunt Cze- w:ego o~a i zła~a~ie nog·L W ~ta- ,nych w _Łoązi. Rolę tytnło.wą odtwo
~ański. me cl~żlnm odw1e.z10no go do szp~ta"'. •fZY :pam M. Bzosland. Z rnnyc.h <lir· 

- (s) Z© Stow. 11u11uczycieU~ la św. Aleksa mira. _ "'ty::tów TPaf.rn Ziednoczonycń p~zy}-

„ W Łodzi przygotowuj'ą się nie:m
oy do przezimowania. Naprawili onf· 
piece w koszarach rosyjskich. Dowo
żą również ogromne zapasy ciepłej 

odzieży, oraz całe pociągi z_ wj"roba.: 
mi płóciennym.i i bawełni:au,ynii~ 
Wszyscy krawcy zaj~ci są obs~'-lu~ 
kami wojskówymi.- O bitwach ·nad 
Bzurą pisze „Nowoje Wremia": , ... 

"i;hr;oi:~ś~jc.n. Kooperatywa Spcży-· . - (f; liiir-eszte:&w<Bmiai Pil:F!!ł„- mą gościnny urh: ał w przeds'.aw1enrn 
ęVcza przy Stowarzyszeniu Nauczy- Mi~ioja obywatelska areszto~ał8; Bo~ p. p. MicińskL, Szosland i :Machal-
aieli Chrześcijan zaopatrzoną została le~rnwa Szozeblewsloego. 1 Hel~n~ ski. . 
~ większe zapasy produlrtów sp?~Y- W;tczak w kt?r;reh ~na1ezrnno. :•nel~ Pona4to dDną będz1e farsa w 1 
-wozyob, ]ak kaszę i mąkę wszEdnego rzec.3y, pochoaz<~cyc!1.z kradz:ez.r.- akde Hofmanowe1 D •. t. „Ivfałgor:a~1rn. 
gatunku, euker, ryż, mak.aron, wfo- Gdzrn zostuły trn:r~o.:zaone .rze'.~-:- a- bart.:u~·1vą- ~~a; _iło~ony z na;wnv-
~zczyznę suroWt\, sól, bul.JOD, he_rba- resztowana para me chce U]awnrn. szych. melod;1 az;ał Ecn9er!o '-"J'. 

„Przeciwnicy walczą zawzięriia o 
każdą piędź ziemi. Przednie okopy: 
rosyjskie Zinajdują si~ na odległość 
szerokości rzeki, od niemieckich,.- t-' <1:~ świece, słoninę i mi~so. Skład · - -- - Pot:'.'.°flitłk ~!'.zedEta'Kiema o godz. 

Qi~arty jest codziennie od 5 do 7 - (e) Z War-ty. Miasto Warta 6-ej po po1. J. mniej więcej 30 metrów. '· 
7tieczorem. :pod Sieraczem, liczące 6,ooo miesz-

- (g) Rezter.'l'!Hll. mi~~c.{ii. W · kańców przt:wużnie żydów, stało si~ 
zwi~zku z reorgamzac7ą m1lw31, ~re- obecnie jedynym rynlnem zbożowym 
!ormowano dotyohezasowe oddz~ały dla bliższyoh i dalszych okolic. U
"'.traty miejskiej na nowe oddziały tworzona tam została poniekąd giełda 
... szer'wy przy milicji. _ · . zbożowa, która dyktuje ceny. Dzięki 
' Reierwa liczyć ł!E}dzie 800 człon- temu, że okolice Warty nle ucier
:'..tów. .,,. piały wiele z powodu wojny, zboża 

Re1ierwiśei, zaopatrzeni w szare Jest poddostatkiem. 
~pa!.l:d z literą „R" ·objęli już wczoraj · Ceny produktów są na.stępując~: 
fflf! obowiązki. Zyto 8 rb. 50 kop. za korzec, pszem-

- (f) Targ dzienny w ma ... ca 12 rb. 50 k., owies 6 rub.-6 rb. 
sazynach Komitetu. Wczorai 50 k, mąka razowa 13 rb„ pytlowa 
~rg dzienny w magazynach sekc,ji 14- 15 rb., pszenna 18 rb, kartofle 
~a;prow1antowania miasta Komitetu o- po 2 rb. 25 k, za korzec, nafta 1 rb. 
!Jywatelskiego wynosił 694 rb. 60 50 k. za garniec, świece 95 kop. za 
'op„ a mianowicie w magazynl e przy funt, masło po 1 rb. za kwartę, jaj
·al. Długie_j 200 rb. i :przy ul.- Ogro- ka 35 kop. za mendel, mleko 6 kop. 
~owej Ni 18-494 rb. 60 kop. · za kwartę, słonjna 25 kop. za funt, 
· (d) z i:ydowskiego tow-a„ mi~so wołowe 17 kop. za funt, wiep
.gez:rstwa dobpoczyns:;ośc!!. Se· rzowe zs słoniną 2~( kop. za funt, 
.!cja wsparć dla podupadłych kup- bez słonir1y 20 kop. Trzoda chlewna 
aow handlu wydaje rodzinom tych o- - jest bardzo droga. . . 
i!fi;atnich tygodniowo około 1,500 rb. (r) Z Kutna. Zycie w Kutme 

·Tania kuchnia tego iowarzystwa przybiera z dnia na dzień charakter 
wydaje codziennie 2,000 ebiadów ta- coraz normalniejszy. Ceny na pro
\lich. dukty spożywcze wogóla nie są wy-

- (f) Wysiiedle1mfo bezdom- górowane. 
~ych. ·w saii Angielskiej przy ul. Obecnie już rozpoczął się nor
"asaż-Szulca M 2 utworzono przy- malny dowóz żywności z okolicy. Pa
iułek dla bezdomnych źydów. Wła~- wne artykuły potrzeby codziennej, 
cfoiel sali p. 01fenbach, chcąc się jak tytuń, cygara, papier' sy, zapałki, 
1?0Zbyć niepo'l.ądany~h - ~ok~t?rów, ga!anterja i t. I>· nadchod~ą regu!ar-

. wyjął okna j wyrzumł srnnrn1. W nie z Niemiec. 
.dprawę tę wdała si~ milicja obywa- Z Ciechocinka przybył wagon so
i:ełska i porządek w przytułku 'Przy- li. Cena soli obecnie wynosi 5 kop. 
':Wiodła, a p. Offenbacha pocią_gnęła za funt. Jeden ze znaczniejszych o
'io odpowiedzialności. bywateli mianowany został przez tu-

__:" (f) \iilykrJ'GS\3 t!'łowej bi;l~:' tejszą komendaturę nlemieoką prez_y
:iy 2Eł1ulzBe~m;;':~ej„ Członkom m11I- dentem miasta. Organizuje się sąd 
-oj1 Iil dz1t1nicy udało się wylr~y.ć obywatelski. PorząoPJ{ w mieście u
uową zorganizowaną band~ złodzieJ- trzymuie mllicja. Urządzono liczne 
ską, która zajmowała s~ę okradaniem la~arety ~ gdz:e 1_eżą pospołu ranni nie· 
mieszkań. Ode brano wiele rzeczy, po- mieccy I i:os1ame. . . . . 
chodza.cych z kracizieźy. Dotąd aresz-. . W łaśm~iel tuteJsze1 . b.erbaciarm 
towanó członków bandy: t:;tanisława Jamszewski został za szpiegostwo ro· 
f'odębskiego, lHarjannę Rogut? - Leo- zstrzelany. . 
1rndję Ro_gut, Józefa Roguta 1 Zyg- _,_ Dokonano w -pewnym skła~zie 
munta Waunera. towarów manufakturowych kradz,eż.y 

- (f) Kir.;acll.z~eże Z! mfos.zlkai.l. na przesz~o 1,00?
1 
rubli. . . .. 

3 mieszkau:a Racheli Berman (Za- .t.n~rg1_czne Sied1..t~!O m1lw11 oby
dzka 4) slmidziono rózn~rzeczy, war- watelskieJ 1 żandarmerJ~ wykry~o ~pra· 

· ':ości 1-cil.kuset ru oli. wcę . .którego natychmrnst mnęz1 ono. 
Z mieszlrnriia Mordki · Hamera (g) Z Sesn!!llwcat Tutejszy Ko-

{Dłuira 14) E'lrrrrdziono różne rzec:zy mendant austrjacki, _jak donosi .,.Lodz. 
wartośc:i 120 rb. Tag" wydał w ostatnich dniach szf:-

Z mieszirnnia Dawida Wajnryba reg rozporząt!zeń, a między inn do
~Pfotrlrnws'''i 20) skradziono garde:ro- tyczące zakazu przynoszenia i roz
Ję, wartoś0i 200 rb. _ " " powszerhn!imia pjsm rosyjskich ! war~ 
. Z mies?.;:<rnia Teresy G1'abowsk1e7 szawsk!cl!.. 

(Nowo-CegielLf2.na 25) skradziono bie- - Granica niemiecka. jest weiąź 
liznę, wartości 100 rl!.•,_ zamknięta. Przepusiek za granica nia 
. Z pralni Ryf id Koz:owsldej (Ce- wyda :ą - · 

;1elnia~a 2) s;'r2(;zfono bieliznę, n ar- · uo miasta przywożona. jest :i.JW· 
tości 150 :rb. - nośó z Mvsiowie. Pomimo to ceny 

= (p) ~~i\ł{'<ŚĆ rr~·udże~ska -- lola dość wys;;ki!. 
'reofilu Koit:11ei;, toi:;i tl>~il;Za lat 25, • Główn:vmi wlno\va'.carr:i droźJZ!iJ 
lami~s~kała_ p_r~y UliCl: ~~~aż S~~~ -~ SIHik,uJinci~ ~tórzy zo~g~?izo_wani 

!:ósy straży o~nfowej 
w foozi.. 

Syiłuacja wojenna nad 
M&1dą. . 

BERLIN. Korespondent „Berli~ 
ner Tagablattu" z kwatery aust.rjae• 
kiej pisze: "Podczas,· gdy no we silne 
atakt rosjan na prawym brzegu Wi-

. Mieliśmy rycerzy w stal zaku- sły w kierunku Nowego Sącza i pod 
tych - mieliśmy pułki co w krwaw.e Gorlicami zostały, udaremnione, ofen. 
leciały boje n szumem skrzydeł, m- . 
by orłów pod~iebnych gromada. Na zywa austrjacko-w~gierska w Kr6~.: 
pomoc szli swoim. obcym ratunek l~stwie została. na lewym brzegu Wii 
nieśli wezwani· i wiodły ich sztan- sły powstrzymana. Austrjacy, którz1 
dary, barwy z'krwi i płomienl~, mó.,- ścigali rosjan z pod Krakowa prz~, 
wiąee: „Jako płomień palcie się o- szli doliney Nidy, gdzie. też próbowalt. 
fia:rnie na ołtarzu Ojczyzny-ramio-n 
siłą .zj-adnoczoną podpieraiole ·tyeh co przeforsować lewy brzeg Nidy. Za~1 
walcząc słabną.„ krwi falą pożog~ danie to zostało znacznie utrudnlone; 
nieszczęść zalewajcie! Na pomoc prze2'j niesprzyjający stan pogody~\ 
spieszcie! na pomoc!« Deszeze ulewne zamieniły błotnis~y\ 

Ktoi na po~oc zagrokżo~dym nie~ grunt na miejsca nieprzybyte, Pr~-: 
szczęśc em, spieszy, w ax. ym ra- . k . , t Ie:rji 
tunku potrzebuja,r:ym, wl~zi br~ta- marsze . WOJS 1 przew~z ar y < ,; •• " 

rycerzem jest Idei nleśm1er.telne1! . . stały SH~ rzeczą ffayozme niewy~~ 
Trud swój, czas, zdrowie, ~yc1e, nalną. 

bez wahania niesie ·w i_mię pow~zeeh: Wojska austrjackfo zmuszoi:te 
1rngo ~obra, str~ż og~no~a. vV bó.! były okopać się wzdłuż południowej 
z grozn;vm ~ywrn~em 1cizie; gdy ~lah · ół e• lin'i nad Nid . 
wojowmcy Jak róJ duchów z wrnh- I P nocm J J a. 
rem w zawody lecą, wzmacnia serca Stan obecny potrwa ·dopóty,_ do· 
otucha, że klęsce zapobiegna;, że póki nie zajdą poważniejsze zmrnny 
płomienie tego wroga_ sp~t~ją! w obr~bie Warszawy. 

Lecz jakże mewdz1ęozna to ,,. dabu austriackleao5 
praca. . . .e S ."' . ~ 

Oto nades~ła chwJla, kiedy za WIEDEN 11 styczma. (N1euw~· 
trud, za poświęcenie, mia~t . wd~ięc~- do wo. Donoszą tutaj pod datą dni& 
noś?i ~połecze~stwa, grozi 1m likwi- dzisiejszego co następuje: 
da07a rnetytucJI. Sytuac1·a ogólna nie ZPlienlła si~. I to z braku funduszów! - . · ·- ~ 

Nie powinniś:;ny ,jednak zapomi- W"' Królestwie Polskie~ · w dolnJ· m 
nać, że sprawa ~tra~Y: ogni~~ej lłoty- biegu Nidy ~oczyły s1~ uporczywe 
czy j nas bezposredmo, a _JeJ st~ata walki. w wielu punktach znaczne 
ID?źe przynieść 1:filastu szkody nrno= siły rosyjskie energiciznymi atakam~ · 
bbc-2'.alne. O_bow1ąze~ t

1
edy podtrzy pragnęły przeprawić się przez rzekę, 

marna bytu mstytue;JJ eży na nas . . t . <>f ł" 
wszystkich, w pierwszym zaś rzędzie ale z olbrzym1em1 stra ,am1 zo~ a J. 

na jej dłużnikach ...- tak w ~oral- odparte. Podczas atakoW' piecnot~ 
nem, jak i D?aterialnem znaczeniu. ioczyły się równiet. uporczywe walin 

A dłuźmków tych s~raź ogni?wa artyleryjskie. 
ochotnicza ma cały. leg;on. Mle.Jmy Na. pozostałych frontach nie za-
nadzieję, ż.e Komitet obywatelski, . . D·. ł 

1 1 
;.; na-

rzeiawfaiacy w pewnych wypad- szło me warnego. . zia a nosv 
Each niejaki ruchliwość, za1m_:ie siey szych oddziałów WJ\~Jado_wczycn._pr;
tą tak palącą sprawą; egzekwUJl~C od wadzona z wielką energJł\ dos1ęg1a 
właścicieli domów należne straz;y o- stanowii<. nieprzyjacielskich. Jeden 
gm owej opłaty. z pe ~jazdów dotarł pod kwa~erę puł

lrnwnika rosyjskiego1 Pod1azd tec 
wziął do niewoli 1 oficera i 6 ioł· 
nierzy. 

Czas odnowić 
prenumerat'l. 

Pogłoski o przebieraniu się ~~
łych oddziałów wojsk rosy~~Jnc~ 
wraz z oficerami w mundury arm)' 
nustro-węgierskiej potwierd.zają się. 

Zastępca Szefa grneralner" 
- von Hoefa:r. 



Pod PrilU!m)"ś~em. 
WIEDEN. Pisma tuteisze otrzy

mały telegram następujący: 
Pod Przemyślem panuje spokój. 

·wallrt z brukiem r1raey, że w roku 
obecnym liczba bezrobotnych zwięk
szyła si~ o 200,000. 

Komunikat fr1u11cuskD. 

a ówczesnv właściciel Zbaraża. dr. 
'I1adeusz Nlementowski, w miarę środ
ków starał się o zachowanie tej pa
u+iątki hrntorycznej. Obecnie właści
cielami Zbara~a są Jawetzowie, któ
rzy o konserwację zamku zamało się 

-.,, ~Mą n f.. t!J1 e.. ~\"ta et.; troszczą. 
GAN DAW A. Komunikat urzę,do- 1&Q1H & 'id<!\ ~Jah.\ • f'Ol\llJ• Zarząd koła Towarzystwa szkoły 

do prezydenta ::inist~ów: As.:;:~itha; 
pismo z zapyta~1em, 1~k1e rząd an, 
gielski . pocz;y-mł kroki, ab.y za~~„ 
biedz o oeone7 n~dzy w BelgjJ, gdz1e 
z górą 6 milionów 1udz~ .wydanyc1. 
iest wprost na p~tstwę grndu. Partjs 
nrac:v wzywa rząd, aby poczynP 
~vszvstko, co leży w iego mo«-.V ~ 
przysze:H z. PD1!1D?ą niezlic:zunej rcz
bie kobiet 1 dz1ec1, mrących z g2odu 
i zimna .. 

"'Y francuski brzmi: ludowej w Zbarażu poruszył w r. 1913 
„·w Belgji odparto dwa ataki Na galic.yjskim terania wojny do myśl zakupu .zamku zbnaskiego na 

nieprzyjaciela w okolicy Dunen i na nielicznych zabytkó\v, których arc.hi- rzecz kra1u przy pomocy skarbu 
~ołudnio-wschód od. St. Georges. ·· tektoniczna wnrtoś6 łączy si~ z waz- państwa i funduszu krajowego i po-

Na pozostałej części frontu, na nemi wspomnieniami naszei prze- mieszczenia w nim wzorowego zakła
.północ od Lys, do Oise te- szłości, należy zamek w Zbarażu, du naukowego, połączonego z rnter
'Czy:iy 13ii;i tylko walki artyleryjskie. głośna siedziba niegdyś książąt zba- natem, a gdy petyoja w tym kieruu
!W ctolinie Aisne i w okręgu Reims rask1ch, a następnie Jermiego i Dy- Jm do Sejmu wniesiona, nie została 
i;musiła artylerja. francuska nieprzy~ mitra Wiśniowieckich, wreszcie Potoc- załatwiona, ponowiło Tow. sikoły lu
jac.ielsk& do milczenia. · kich. Pod względem architektonicz„ dowej swą petyc_ję, adresu)ąo Ją do 

- ~as'!t".!!iJH'?JtWC?.J e~e~l!lm~:nz„ 
ne w>::!lin:w. "~ Gazeta madzia! :=.iir. 

Don,oszą r·ównież o posunięciu nym zamek z barski jest cennym zabyt~ ·namiestnictwa. Petycja ta została -po· 
si~ wojsk fr1mcuskich 0 lOO metrów kiem polskiego wojennego budowni- parta przez grono konserwatorów 
na północno-zachód od Reims. . ctwa. Wzniósł go na początku XVII Galicji wschodniej, oraz przez lrnmi
, W Argonach odzyskaliśmy: w wieku kosztem J.rsjęoia Krzysztota sję centralną zabytków historycz-
9unkcie La Grurie soo-metrową linj\J Zbaraskiego architekt holenderski nych w Wiedniu, a komisia central
ąkopów. Henryk Poene. Budowa zamku 1Jrzy- na poparła w ministerjum oświaty 

Pod Bagattele i Fontaine ·Mada". pomina cytadelę, a raczej pi~trowy :projekt zakupna zamku zbaraskiego 
me atakowały dwa Rułki niemieckie~ ,Pałac, ufortyfikowany w czworobok i pomieszczenia w nim zakładu nau
, ~taki odrzucoM. ~ pobij~u Ravain wysokim murem i czterema bastjo:.c_,, kowego. 

Pesti Napl<J" w swym nu 11erze no
;.oroc:rnym wydrukowała art.yk_uł sy
tuacyjny byłego p-rezesa mrnistrów
węgierskich dr. AL Weker!e'go .n e-c 
konomicznych skutkach. WOJllY ooec-. 
nej. Według polityka ma•::::inrskiego 
:po wojnie zapanuje z~ów \~ więlr~sze; 
części państw optymizm 1 przeast~, 
biorcze branie się do primy .. Napra
wienie jednak zniszczonei własnośc) 
:prywatne} jak i publicznej wymagać 
będzie wydatków wielkich i olbezy~ 
miego wprost nakładu pracy. 

' Courtechausse --ąryMdzili~my za po- nami. Symetryczny. dobrze obmy--
·;nocą min 800 metrów okopów nie- ślany plan i staranne wykonanie wy-
·mieckich, z których połowę zdoby- różniają zamek korzystnie od jnnych ... .,.. • 
liśmy. naszych zamków i czynh~ go godnym Różne wmesca. 

Dr. Vveker1e wydatki te rr;zt:n-. 
ze zwyczajnymi kosztami woiennsrn• 
oblicza dla państw obeenie woiuję, 
cych na fantastyczną sumę sto m 11-
jard ów. Tak olbrzymie koszty pokryć 
można w przyszłości tylko jak nuj
dale1 idaca. oszozęd110ścią ekonomic2J
ną '.wszystkich ludów europejskie_!. 
wogóle i każdej jednostki w szczegó1~ 
n ości. 

W okręg~ od Ar.g?nów do Wo- szczególniejszej pieczołowitości. Prze~ 
q-ezów trwa mes~rzyJa1ący stan po- mawia za tem i wzgląd wysoce pa
<:t"ody. ;Na ro~ma tych. punktacJ:L ~o- - miątkowy. Zamek zbaraski, położo
czyły się zaclf1te walki artyleryJsk10. ny na ważnym niegdyś 'ilzlaku, od-

Generail Ruzskiij, a arysto- gry'~~ł głoś~ą rolę w naJaząa~h ta-
krada !im@lska t~rsl~rnh, wo.J.na~h kozac~rnh i -turec-

„ r · kich, Korom; meznana 1ego obrona 
- BERLIN. „Frankfurter Zeitung" w czasie pami~tnego oblężenia obo-
~trzym.uje z „Rusk.Sł." wiadomość na- zu polskiego przez Chmielnickiego 
~tęp ującą: w· r. 1649 lub zdobycie :przez turków 

Generał Ruzskij zwrócił arysto- w r. 1675? ·· 
~racji polskiej wręczoną mu złotę Od wielu lat zamek zbaraski stoi 
szablę honorową. . opuszczony, leoz w ogólnych. zary
fió:ła Luksemburg w wię- saoh stosunkowo zaohował się dość 

zieniu„ d_obrze. . Mury zamku zewnętrzne 
menaruszone, wewnątrz z końcem 
trzeciego dziesiątka zeszłego wieku 
silnie wzmocnione i poprawione przez 
Bema, późniejszego generała, któPy 
wówczas był tam dyrektorem cu
krowni. Z włn.ściwyćh fortyfikacii, 
opasujących czworobokiem zabudo
wania zamkowe, jako tak żwany mur 
wewnętrzny, otoczony wspaniałą fosa, 
jest niemal wszystko zachowane, 
choć pewne części zaczynają się po
woli rozsypywać, Mur, północny i 
narożnik p6łnocfio,zaohodni są w 
stanie nafzupeł:!~iej dobrym i przed·· 
stawiają piękny ·widok. Brama wjaz
dowa i facjatka jest jeszcze obecnie 
iamieszkała. W samym głównym 
budynku wewn~trznym znajdowała 
si~ dawniej cukrownia; obe:;nie iest 
użyty w parterze na skład słomy, 
siana i inne gospodarcze cele. vV sta
nie najlepszym znajduje się połowa 
budynku tylnego, przypierającego do 
muru fortecznego, ·tak, że z pierw
szego piętra mo~ma prze.jść wprost 
na ten mur około 5 metrów szeroki. 

BERLIN. Socjalistyozny "Vor-
wats" donosj, iil. znana działaczka so
cjalistyczna. Róża Luksemburg zo
stała wezwana, aby najpóźniej w dniu 
t5 stycznia zgłosila się do więzienia 
JW~iecego dla odsiedzenia swej kary, 
•· J. roku więzienia, za agitacji} anti-· 
militarną. Wyrok ten wydał1 jak 
wiadomo, sąd frankfurcki. "Vor
wll.ts" wyra~a nadzieję, że p. Luk
semburg będzie ułaskawiona. 

"Zbiegowie z Palestyny„ 
RZY.M ... W~zoraj przybyło do 

E11ymu na włoskim patowou . „Firen
~e~. :pr~eszłu 100. roayj~kich, angiel
skich 1 franouslnch zbiegów- z Pale
styny i SyrjL Przybyli oni przez 
Ale.lrsandrję na NeapoL Na pokła
dzie parowQa było też wielu podda
·ayoh Włos}d(}b, jakoteż zakonnice z 
tda.sziorów jerozolimskich, którym 
qoseł włoski poradził ja.knajprędzej 
-0puśoić Jerotolimę. 

ill~zrobotnii w New-Jor~ua„ 
NEW·JORK. Bm:mistrz miasta 

~ew.Jorku oświadczył w lrnmisji dla 

Sprawę restauracji zamku .zba
raskiego poru::zylo w r. 1897 grono 
'Jrnnserwatorów Galicji wschodniej, 

- Ogłoszenia po!si:ie w 
pras~e ozeskiiej. „Narodni Listy" 
rozpoczęły druk ogłoszeń . tekstem 
po!skjm, Otwierając uową tę rubry
kę, oświa.dcza~ą. źe będzie ona stałą 
i służyć ma nletyiko foteresom tuła-
czy ptllskfoh na ziemiach ~zeskfon, SkrzynF:;.a do listó~~ 
ale przysłuźyó się też ma dia zbli-
żenia i nawi&2lania bliższych stosun- Szanowny Panie Rędaktorze! 
ków ekonomicznych polsko-czeskich. Uprzejmie prosimy Sz. Pana 11." 

- Losy s:i.~asł:~ !Line. Miasto daldora o nmie::<zczenie w swym or. 
Lille iest od dwu0h mi~siec:v w re~ gauie następujących. słów kilka. 
kaeh niemieckich, pisze 1;aryski ko- \VQzorai t. J. we wtorek wieozoren... 
respondent „Timesów". Miasto było na ul. '.Liawadzkiej w pobliżu nr. 40, 
bombardowane i ostrzeliwane, płaci- zebrał się tłum ludzi, mię1lzy którx· 
ło olbrzymie sumy jako kontrybucfo mi znajdował się równie>t 15-let1i:1. 
i przeszło wszelkiP grozy wo.iny. Pe· cb.lopiee Samuel Majewski. Nagle rvz
wien k9respondent. który w ·mieście legł się okrzyk „rozejść się" i jedn·::; 
się znajdował, zdółał . przedostać się cześnie kil.ku milicjantów, mian<l'.:Yi
do Holandji i stamtąd do Paryża. cie r ·wirow,y nr. 30 i szeregowcy nr. 
Opowiada, 2.e bornbardnwanie rozpo- 380 I 379, pOC:Zf6li bić wsponmhrnego 
częło się dnia 10 listo"!l'nda, a1e· w wyżej chłopca pięściami po twarzy, 
ten dzień trwało tylko godzinę. Na- skutkiem czego krew popłynęła z; 
stępnego dnia rozpoczęło się 0 godz. nosa nicsz;}zęśłiwego. ' 
9 wiecz. i trwało bez przerwy aż do Na tern iedna.k panowie milician- · 
godz. 6 po południu dnia następne- ci nie poprze3tali. Zaprowadziwsz;r 
go. Na miasto nadło -przez· owe 21 bowiem chłopca do dzielnicy, bili ·gc 
godzin około 6000 gra.mitów. W ru1e-. tam w dalszym ciągu i kopali no· 
:foie bawił bawarski następca tronu gami. Nieludzki ten czyn milioJantó~ 
ks. Ruprecht i generał Gravirnitz. ; ta·,.yiamy niniejszem pod :pręgier->:. 
Miasto zapłaciło · 7 mlljonów franków opinii publiczne}. . 
kontrybuuji. Niemcy wsz·.vstko re- Łączymy wyrazy szacunku·· i -p: · 
kwirowali, mąkę zabrali z miasta I 3 wi:iźania. 
oałej ok:oifoy. Do dyspozycjl miasta J. Roznowiez, D. Tasiym"-
zostawiono jeden z oirniicznyoh wiel- 'l.vicz, E. Herszko·wicz, B. 21'!1":·. 
kich miynów, ale ni~ma zboźa do ,ąrom, M. Kaufman. 
wielenia w tym młynie. Masro i mle-, ~-~ -====·„== '™""'<•-

ko są '.':bytk~mi nie do opiacetlia. · · ,. ff ł; 
IO_lo masła_ 1rnsztuje 8 fran!rów, kilo ~m 
miesa 5,5 franków. 

"' - ~~ód w. ~~9!0ii. Berliński 
.,,Lokal An." donosi z· A msterdaruu: 
Angielska pati:1a pracy WJ'd.nsowała 

cezamową i słonecznikową oraz wszelkie olt
y;y no palenia otrzymać mogą lrnrt.ownicy 
~ s!_:ł~dy 2:ptecrne u fJ. ~9:nii!il..ta~:rskie~„ 
a ~~\J{a. Dłilll~a 21 m. s. 3219-e 

== ęi;a:w 

ŁOS 

dlll uo~:niów szkół srednieh ra11,dowych i prywaim;yćh 
do :lrJas: .przygotnra.wc:;el I, II, III i IV odbywaj!\ si1< 
oodz1enme w loka.lu „Talmud-Tory", lirednia 40 w 
godz. S-5 po poł.. ~;rkł~d.r w god:r.in~eh: 2 i pół. 5 i 
pół .. w klasach I-•J I II-e·1; 2 i pół.-6 i pół w khsae.h 
ITI i IV ma0 ą pp.: Gol~munowa Gepnerówna, Rolcilia
nó~n~, .La~dó~rna, Gwmt. Berkman, .Kol'tner, LicM1'n
stem l mm. Wykłady w klasie prt.:vgofowa.Wc1ei roz
poozną. slę w tych dniach. ~ a~u--"1 
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